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| NUMER POJEDYŃCZY 15 GROSZY, 


Zakupił w Ogrodzie Saskim 9 tysięcy sfałszowanych „Starachowic“ 


Warszawa, 7 października, 
Pan Ch. Werte, właściciel 


resy i rzucić się 


w wir spekulacji giełdo- 
sicładu | wej, Hi 


Samobójstwo znanego 
finansisty angieiskiego. 
Specjalna służba telegraficzna „EŁxpressu”. 


Londyn, 5 października. 

Wielką sensację” wywołało tu sa- 
mobójstwo znanego finansisty an- 
gielskiego, Johna Rowaldd'a, który 
w swoim czasie finansował wypra- 
wę Shaklersona na biegun północny. 

Lokaje znaleźli Rowadd'a w jego 
mieszkaniu w Hydeparku, powieszo- 
nego na sznurze od rolety. 

Ogólnie przypuszczają, że przy- 
czyną tego rozpaczliwego kroku było 
ciężkie położenie finańsowe, w które 
popadł od niejakiego czasu tu jeden 
z najbogatszych ludzi w Angi 

AR 


Berlin, 6 paździerńika, 
Sytuację, wytworzoną przez wszczę- 
cie rokowań z nacjonalistami i współu- 
dział w rządzie, można dziś uważać o ty- 
le za zbliżającą się do wyjaśnienia, iż 
wczorajsze oświadczenie niemieckiej par 
tji ludowej, p s iay o pa fa za- 


chowuje sobie 


Mussolini obawia się, że 
Włochy zostaną kolonją 


PR nych 
ńiemiecką. mieckiej partji ludowej z pizoni koalicji 
i , rzą $ ypa rozwiąza- 
Rzym, 6 października. | nie parlamentu staje się rzeczą nieunik- 


_ W mowie, którą wczoraj p, Prezy- 
dent Ministrów Mussolini wygłosił w Me 
djolanie zwrócił uwagę ustęp, odnoszący 
się do grożącej Włoc ze strony Nie- 
miec konkurencji. P, Mussolini wskazał 
na fakt, że Niemcy, iaż pokonani w 
pył światowej zdołały w krótkim cza- 
sie podźwignąć się do tego stopnia na 
lu gospodarczem, że skutki Koblkireńcji 
niemieckiej odczują Włochy z pewnością 
już w roku następnym, Wobec tego 
jer wzywa stronnictwa do zaprze 
walk wewnętrznych i wytężenia sił ce- 
lem sprostania niebezpieczeństwu zagra- 
żającemu z zewnątrz, gdyż niedaleki dż 
eń, w którym dana musi być odp- 
wiedź na pytanie: czy Włochy pozostaną 
ostrych przeciwności, 


mocarstwem, czy staną się kolonją nie- 
miecką?. sma nacjonalistyczne wskazują wy- 
: ; raźnie, że obóz ten nie urzeczy: 


się z tem wszyscy, Stronnictwo 
niemiecko-narodowe zapowiada chełpli- 
wie, że partja ich nie potrzebuje obawiać 


się nowych orów stanowisko 
jest „Folk daleko silniejsze miż 29 
nia, gdy partja była pierwszem 
prażeniem rozłamu jaki ujawnił się przy 
decydującem głosowaniu nad ustawami 
Dawesowemi, 

Vorwarts dzisiejszy widzi również 
jedyną możliwość wyjścia z obecnej sy- 
tuacji, mianowicie rozwiązanie parlamen 
tu, Podkreśla on, że eksperyment kan- 
clerza Rzeszy, do niczego innego nie do 
prowadził jak do wyrażniejszego uprzy- 
tomnienia opinji publicznej istniejących 


a 


akcji nie trzyma u siebie, lecz obraca nie | Bankowi Polskiemu, 


Aniołek, który pilnuje olbrzyma... 
i olbrzym, który udaje, że się boi aniołka. 


Z A W 


MOŻIWOŚĆ rozwiązania parlamentin niemieckiego. 


- | nalistycznej. 


Anglo-Polskieme, 
mi, Tak też postąpił í p. Civ ,., Część ak | Kresowemu, Związku Ziemian, i Stołecz 


Wkrótce niósł łodzianin w kieszeńi pa | cji sprzedał, olbrzymią zaś większość od- | nemu, 
kiet akcji Starachowickich, Dobry kupiec | dał w komis bankom: „Komercyjnemu”, 


Pozostałe zaś w portielu 1000 sztuk 
akcji zamierzał sprzedać w Banku Budo 
wlanym. 

Na szczęście czy też na nieszczęście 
urzędnik banku z łachową nieufnością 
Í į odniósł się do pliki wartościowych papie 
| rów, Po bliższem badaniu doszedł on do 
| przekonania, że te wartościowe papiery 
| są bezwartościowe, bo sfałszowane, 

P, W, zatrzymano a o aferze uwiado» 
miono: urząd śledczy, Pod wprawnem o- 
kiem policjantów wyszła na wierzch na 
ga prawda. Akcje były odbitkami fotogra 
ficznemi z kamienię litograficznego. 

Narazie nieuważnego p, Ch. Werte 
zaaresztowano, 

W celu wyjaśnienia tej sprawy, p 
kom, Szarbański przeprowadził obławę, 
podczas której aresztowano 25 osób po- 
dejrzanych o fałszowanie akcji, 


— 
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Dalsze szczegóły o powo- 
dzi w Piotrogrodzie. 
f Specjalna służba telegraficzna „Express™, 
| Berlin 5 października. 

Socjal-rewolucjonistyczne „Dni“ 
podają z Petrogradu dalsze szczegóły 
o katastrofie powodzi: 

Historyczne pokoje w pałacu 
Mikołaja I znajdują się pod wodą. 
W dawnym pałacu księcia Jussupowa 
zniszczyła powódź wattościowe zbio: 
ry porcelany, W tymże pałacw znisz- 
czone zostało całe urządzenie poko- 
ju, w którym zamordowańo Raspu- 
tina. j 

„Rul* donosi; W rosyjskim mu. 
zetm zalała wzbierająda woda 28 sal, 

W związku z powodzią wybuchła 
w Pełersbuttgu epidemja tyfusu, a 
także wzmogły się zachórowania na 
zapalenie płuc i, bronchit. 

Pobieżnie obliczone szkody wy 
noszą 500,000 rubli. y 

„da 


Rys. St. Dobrzyński. 


wistnienia koncepcji kanclerza Marxa, 
mianowicie stworzenia rządu jedności na 
rodowej, Celem stronnictwa nacjonalisty 
cznego wspólnie z ludowcaini jess stwo- 
rzenie bloku burżuazyjnego, kołach 
nacjonalistycznych panuje silnie zdenet- 
wowanie z powodu stanowiska centrtutm, 
które przeciwstawia si att nacjo 
„Nationelliberale Korres- 
pondenz' zapytuje główny organ centro- 
wy „Germanię” czy: wiadomo jej jest, że 
konclerz prowadził rokowania z nacjona 
listami o utworzenie czysto burżuazyjne= 
go rządu i że rokowania te, prowadzono 
ze szczerym zamiarem zrealizowania te- 
go planu, W odpowiedzi na to podkreśla 
ermania, że w maju wysuwały się na 
czoło zagadnienia polityki wewnętrznej, 
rozwiązania ich mógłby się również pod- 
jąć rząd nacjonalistyczny, gdyby stronni- 
ctwo niemiecko-nąrodowe z równą szcze 
rością i uczciwością przyłączyło się było 
do ówczesnego ktrsu polityki zagranicz 
nej. Niewiadomo zresztą, pisze Germania 
dalej czyby rząd nacjonalistyczny nie był 
dziś również żagrożony kryzysem gdyż 
centrum ze względu na wystwające się 
obecnie zagadnienia polityki wewnętrz- 
nej ustnęło się od konieczności współpra 
cy z socjalistami. Wczorajsze oświadcze- 
nie stronnictwa niemiecko-ludowego, 
wspomniane wyżej wskazuje wyraźnie, 
że wobec zdecydowanej postawy stroni 
ctwa demokratycznego i centrum nic in- 
nego nie pozostaje, jak rozwiązanie obec 
nego parlamentu, 


Gorkij. „prostuje“ wiado- 
mości o swej chorobie. 
Specjalna służba teljegraficzna „Expressu'. 

Rzym, 5 października, 

Makłym Gorkij, który bawi obecnie 
w Sorrento nadesłał dö pism włoskich 
„sprostowanie", w którym stwierdza, 
że wiadomości o jego ciężkiej choró- 
bie, podane w pismach są bezpodstaw- 
ne I <= 4 bl asp z prawdą. 

Gorkij zapewnia, iż czuje się zus 
pełnie dobrze i ma zamiar udać się 
wfaż ze swym synem dö Rzymu, 

Obecnie practuje nad swetni wspom- 
nieńiami z rosyjskiej rewolucji, a także 
nad biogratją Lenina. 


ETERNIA TEST 
CZYTAJCIE 
„REPUBLIKĘ. 


Str. 2, 


du Labour Party”. 
Ktopoty rza y y 


Sprawa” Iriaddfi może 


nową burzę 
I stać się przyczyną upadku 
Mac Donalda. 


Gabinet p, Mac Donalda musi w naj- 
bliższym czasie rozwiazaę kilka proble- | 
mów politycznych, które wywołają w | 
Izbie gmin bardzo poważną dyskusję i be | 
dą kamieniem probierczym stanowiska | 
stronnictw wobec rządu, Jednym z nich 
to sprawa rozgraniczenia Ulsteru, odzie- 
dziczona wprawdzie © po gabinecie po- 
przednim, ale obciążająca całkowicie od 
powiedzialność obecnego, ponieważ p. 
Mac Donald wniósł arlamentu spec- 
falny bill, organiczenie zwiazany z tą kwe 
stją, Sprawa ta łączy się z  całokształ- 
tem angielskosirlandzkich stosunków, 


Lloyd George zawarł, jak wiadomo, z 
Trląndczykami umowę, której celem by- 
ło położyć wreszcie koniec odwieczne- 
ma spórowi obu narodów, Umowa, ratyli 
kowana następnie zuaczną większością 
głosów przez angielski parlament, przy- 
znaje Irlendji państwową odrębność z 
własnym parlamentem i własnem woje 
skiem, zachowując jedynie unję personal- 
ną z Anglią i zastrzegając ; kompetencji 


stawiała niemałe korzyści 
dów, ale równocześnie naruszyła jedno 
litość państwową Wielkiej Brytanii; naj- 
większą zaś trudność stanowiło wytknię- 
cię granic irlandzkiego państwa, które 
nie obejmowało całej wyspy, Północna jej 
część pozostała nadal w bezpośrednim 
związku państwowym z  Anglją, gdyż 
większość tamtejszej ludności nie chcia- 
ła nawet słyszeć o połączeniu z pań- 
stwem irlandzkiem, Ten opór jest rezul- 
tatem historycznego rozwoju angielsko- 
s AEK ć h  ogólni 

Aby nie powtarzać znanych ogólnie 
taktów wystarczy przypomnieć, że An- 
ślicy po całkowitem opanowaniu Zielo- 
nej wyspy za czasów Cromwella, rozpo- 
częli ją kolonizować od północy i wyparł 
szy prawie zupełnie rodzimą ludność z 
prowincji Ulster, osadzili ją rodowitymi 
Anglosasami, protestantami, 

Odtąd pomiędzy Ulsterem a resztą 
frlandji zachodzi stałe przeciwieństwo — 
religijne i narodowe, a gdy rząd angiel- 
ski przystąpię wreszcie do sprawiedliwe- 
go urefulowania kwestji irlandzkiej — t. 
zw, gar „ga li lojaliści - ulsterscy, 
wyst z owną opozycją przeciw 
ko usamowołnieniu Irlandj; i gotowali na 
wei zbrojne powstanie, Nie chcąc wywo 
ływać wojny domowej — rząd zgodził się 
na wyłączenie Ulsteru z państwa frlandz 
kiego, zastrzegając tylko na później wy- 
kreślone odpowiedniej granicy, Sprawa 
m" bowiem odrazu się skomplikowa- 


Sprawa Ulsteru e dla rządu wogóle 
bardzo kłopotliwa. Jeżeli uzna i zechze 
spełnić poprzednie zobowiązania wywo- 
ła przeciwko sobie gwałtowną opozycję 
nietylko w Ulsterze, ale w licznych ko- 
łach całej Wielkiej Brytanji; jeżeli zaś u- 
legnie gad imperjalistycznej rozpęta w 
same edwie z trudem  zażegnana 
urzę, 


Albowiem obecny rząd irlandzki, któ 
ty stoj na gruncie spokojnego porozumie 
nia z Anglją, gdyby przegrał sprawę gra- 
nie Ulsteru, nie utrzyma się ani chwili 
przy władzy, i zastąpią go elementy nie- 
przejednane, dążące do ogłoszenia repu- 
bliki i zerwania wszelkiej łączności z An 
glia, Jeżeli dodamy, że zawarty przez ga 
binet Mac Donalda trakiat handlowy z 
sowietami, który nakłada na Anglię obo- 
wiązek udzielenia Rosji znacznej pożycz 
ki — wywołał energiczne- protesty u 
wszystkich nieradykalnych stronnictw, 
tak, że jego ratyfikacja jest bardzo wat- 
pliwa — y obraz sytuacji niez- 
miernie zawikłanej ; dla obecnego rządu 
zupełnie niekorzystnej, 

Są to niezawodnie typowe objawy zad 
chodzącego - przesilenia, wywołanego 
przedewtzystkiem przez niemożność wy 


„EXPRESS WIECZORNY" 


jen staruszków 0 dobrym królu.. 


wywołać*w Anglji |Publicysta „Słowa“ uważa, że Polskę zbawi 
tylko ustrój monarchiczny... 


—:0:— 


kd 


„Hasła imperjalizmu polskiego wciąż są zawczesne 
tak jak w r. 1914 — hasło niepodległości". 


„Słowo wileńskie — organ 
pod względem politycznym jedy 
ny w swym rodzaju, albowiem 
propagujacy momarchiczny it- 
strój Polski, umieszcza w jednym 
z numerów, poniższy charakte- 
rystyczny artykuł. 

Prof, Roman Dyboski w swej książce 
„Anglja pó wojnie" wspomina a przepięk 


nej mowie króla Jerzego 5-go, którą król | © 


wypowiedział nad grobem poległych żoł 
nierzy we Włoszech, na płaskowzgórzu 
Asiago, Prof, Dyboski objaśnia, iż mowa 
ta podobno napisana była przez Kiplinga, 


Należy sobie wyobrazić twórczą ra- 
dość poety angielskiego, gdy przystępo- 
wał do napisania takiej mowy. Kipling to 
poeta imperjalizmu angielskiego, Imperja 
lizm polski kochał ziemię, obejmowaną 
przez siebie w posiadanie, Nasz wielki, 
póogrobowy imperjalista polski, Sienkie- 
wicz, kocha swojego Bohuna, pięknego 
mołojca, szerokie stepy ukraińskie i dzi- 
kie pola, a nawet owe regimenty niemiec 


kie w wiernej służbie Rzeczypospolitej | dwu 


pozostające. Tak samo Kipling, poeta i 
pat »:ę angielski kocha Indie, gdzie się 
u 8 


Trzeba się wczuć w psychikę tego 
wielkiego poety, aby zrozumieć radość, 
że swoją myślą wypełnić ma treść tego, co 
wyobrazicie! potęgi brytyjskiej wypowie 
imieniem wszystkich ludów i wszystkich 
państw, tworzących największe w świe- 
cie imperjum, Poezja słów Kiplinga, zna 
na światu z jego powieści i nowelek, jak 
że innego, jakże świetnego nabierała re- 
zonansu, 

W tem miejscu przychodzi uwaga koń 
wencjonalnego racjonalizmu; król Jerzy 
jest człowiekiem niezdolnym, nie potrafi 
ani ładnie mówić, ani pięknie pisać. Dla 
czego odebrano autorstwo „przepięknej 
mowy w Asiago" jej właścicielowi i daro 
wano ją królowi Anglji, Czyż król Jerzy 
nie popełnił tego, co się w życiu potocz 
nem nazywa plagjatem? 

Konwencjonalny racjonalizm może się 
posunąć dalej i powiedzieć: oto do czego 
doprowadza monarchja, Poeta zapiera się 
swoich utworów. Niezdolny król korzy- 
sta z pracy genjalnego pisarza, W ustroju 
republikańskim mógłby Kipling sam zo- 
stać prezydentem i nie zapierać się autor 
stwa własnych utworów. 

Zdaje się, że tutaj dochodzimy do sła 
bego punktu konwencjonalnego racjona- 
lizmu, powiedzmy nawet do jego kompro 
mitacji, Słabym TR, Rie jest relaty 
wizm pojęcia ,, ojnego człowieka”. 
Jak u nas, p. marsz, Piłsudski, przemawia 
jąc w charakterze rzeczoznawcy urzędu 
naczelnika państwa, twierdził, że funkcje 
tego urzędu to tylko reprezentacja, tak 
samo król angielski ma zadanie godnie 
reprezentować potęgę, hislorję i kulturę 
swego imperjum, Tego wymaga od niego 
każdy anglik, każdy wyborca p. Mae 

Nie wiadomo czy Kipling jako prezy 
dent państwa nie byłby równie śmieszny 
jak gdzieindziej genjalny pianista w roli 
prezydenta ministrów ? 

Przykład z mową królewską napisaną 
przez Kiplinga odzwierciadła całą beżośo 
bowość postaci monarchy, Nie neguje to 
zresztą momentu woli u monarchy. Prze 
ciwnie — niektóre ustroje monarchiczne 
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tworzenia w Izbie gmin trwałej większoś 
ci, o którą rząd mógłby się oprzeć, 
Pierwszy to raz od czasu istnienia par 
lamentaryznu w Anglj, równowaga- 
stronnictw, które kolejno luzowały się u 
steru, została zburzona. Rozbicie Izby 
gmin na trzy grupy zmusza do tworzenia 
sztucznych kombinacji, które jej autory- 
tetu nie podnoszą, a prowadzą nieuchron 
nie do rządów bez większości, Ponieważ 
niema nadziej aby przyszłe wybory przy 
niosły, jakąś decydującą naprawę tych 
stosunków, trzeba stwierdzić, że życie pe 
lityczne Angli wkracza w okres prze- 
mian, zbliżających je coraz bardziej do 
kontynentalnych wzorów, Fakt tea od- 
bić się musi niebawem takze w polityee 
zaśranicznej Wielkiej Brytanii, 


przypisywały duże znaczenie „woli jedne 
go człowieka" — jako czynnikowi organi 


„zacyjnemu, Bezosobowość ta polega na 


pochłonięciu indywidualności króla przez 
jego urząd. O osobie dziedzicznego mo- 
RY pak 0 © zarni zwykłe, ludz 
ie kryterjum {!), Król jest jedyną, żywą 
instytucją narodowa (!). Cinika któż 
ry wytwarza psychikę każde todziny ludz 
kiej jest jej prywatna dola 'i niedola. 
zynnikiem tworzącym psychikę rodziny 
królewskiej jest historja narodu, dzieje 
państwa, W życiu rodziny królewskiej 
nie sposób jest oddzielić momentów pry 
watnych od państwowo - narodowych, 
Instytucja monarchii dziedzicznej roz- 
wiązuje problemat / „najdoskonalszego 
człowieka”, łącząc organizowanie życia 
jednostki z życiem państwa (sicl), Wszy 
stko jedno, czy tradycją ą tego 
człowieka będą ponure dzieje rodziny Ro 
manowych, czy też w najbliższem z nią 
zetknięciu stać będzie dzielna postać ucz 
ciwej kobiety, królowej Wiktorji, i wybit 
nego męża stanu, Edwarda VII (l), W oby 
wypadkach będzie to prawdziwa na 
rodowa rzeczywistość. 


*x 
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Właśnie ta bezosobność monarchy, o 
której powyżej mówiłem, może w sposób 
zbyt obrazowy, stwarza ów silny ośrodek 
indywidualny, tak potrzebny w życiu pań 
tswa, a cóż dopiero w budowie państwa 
nowego. Siłę tę nadaje osobie króla wyję 
cie jej z walk i konkurencji personalnej, 

„dewrazijskij wremiennik'* perjodycz 
ne wydawnictwo nadzwyczaj ciekawego 
ruchu kulturalno - politycznego, powsta- 
lego na emigracji rosyjskiej nazwą 

jałów zamieszcza 
tykuł o potędze idei, Autor — rosjanin 
zwraca uwagę, że wielkie, silne osobistoś 
ci kontrewolucji; (Kormiłow — Kołczak) 
niegodnie kończą swe życie, tymczasem 
osobistości zupełnie przeciętne, wyniesio 
ne na powierzchnię życia przez idęę zwy 
cięskiej rewolucji, urastają do skali ol- 
brzymów. Istotnie kontrewolucja rosyj- 
ska nie miała żadnej idei, Poza słabą ty- 
rarlierą frontu miała tyły, gdzie się pyta 
no i kłócono o co się walczy, 

Współczesność polska choruje na wy 
czerpanie haseł, Hasła imperjalizmu pol- 
skiego wciąż są zawczesne(?) tak jak w 
r, 1914—17 wciąż zawczesnemi były ha- 
sla prawdziwej niepodi ej. 
Poprzestańmy na haśle budowy silnego 
państwa, I to hasło wciąż jest źle rozu- 
miane, przez ińercję przedwojennych po 
glądów. 

Ostatnia ta okoliczność mieści też w. 
sobie przyczynę niezrozumienia idei mo 
narchicznej wśród społeczeństwa polskie 


go- 
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A więc nasi poczciwi monarchiści, na 
szczęście Zoo narodi, wciąż je 
szcze marzą o jakiejś „Jego 
Mości" i uważają, że Ae o okas dzisiej- 
szej Polski jeszcze do tego ustroju poli- 
tyczneję nie dorosla, ale nie trzeba tra. 
cić nadziei, iż piękna ta chwila kiedyś je 
szcze nadejdzie 


zawiadomienie. 
dtrzymatiśmy wyłączną sprzedaż ma nzeczyowpajitą Polską I W. m. Gdańsk 


KALOSZ 


Tow. Akt, Rosyisk. Gmnowej Manniaktory 
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Próbowała już Pani? 


nową namiastkę kawy 
© 


„Enrilo 28 


Bez żadnych innych domieszek FR 
zastępuje ona w zupełności drogą (88 
kawę ziarnistą. „Enrilo* posiada B 
smak i aromat kawy w tak wyso- 
kim stopniu, że zadawalnia wawetk 
najwybredniejsze wymagania. Zeb 
względów zdrowotnych 1 wysokiej 
wartości odżywczej, bywa „Emriio* [3 
polecane przez wiele powag lekar- 
karskich. W. obectych warunkach W 
drożyźnianych przynosi „Enrilo* i 
z pówódu niskićj ceny. duże oszczęd- ph 
ności w każdym gospodarstwie. Za 
znakomitą jąkość tęczą” wyłączni JE 


wytwórcy: 50 
„BEŃRYRA FRANCKĄ SYNOWIE 
ug TL WOS 


2% 


Gen. Tszołakaszwiii 
wódz powstańczych sił 


gruzińskich. 
SPRZ REZTTTZ TAL POETĘ A a a EN 
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GDAŃSK JEST ZWIĄZANY GOSPO- 
DARCZO Z POLSKĄ, 
Gdańsk, 6 października, 
„Danziger Neueste Nachrichten” oma 
wiając rezultat targów gdańskich, stwier 
abstynencję wystawców polskich, pi 
sząc co następuje: 
„Nie można nad tym faktem przejść 
o porządku dziennego i ze wzruszeniem 
ramion, gdyż jak długo rynek rosyjski nie 
będzie odbudowany, decydującym dla tar 
gów gdańskich jest rynek polski, o ile 
targi te nie mają zejść do roli dorocznych 
lokalnych jarmarków. To też trzeba za- 
stosować — iem dziennika — wszy 
stkie środki, aby zdobyć stały kontakt 
pia) targami gdańskim a rynkiem pol 
skim“, 
W ten sposób organ, który niejedno- 
krotnie jątrzył przeciw Polsce, zmuszo- 


nym został do stwierdzenia, jak opłakane 
skutki pociąga za sobą nacjonalistyczna 
polityka senatu gdańskiego, występująca 
stale przeciwko Polsce. 


Systematyczny trening bokserów łódzkich. 
Champion Protest contra champion Plajtman, 

Rys. A. Szyk. 
e a aE e a 


ad 


wojna i pokój, 
pojadę zagra zżera Ae 
arody w krwawej -pto się topieli, 
w Maroko, w Gruzji MŃalaja duchy: 
'Rumunja też się cłszą nie weseli. 


Mar$ swe oblicza marszczy w dzikim gniewie, 
ehy świat cały zaciągnąć do boju, 


niedawno 'w uroczej Genewie, 
Wszyscy © wiecznym gadali pokoju. 


Jakież tych wojen cele i zadania? 


„EXPRESS WIECZORNY* _ "= = _Bte.3 . 


Ostatni akt walki 


o pensje urzędników komunalnych rozegra się 
w dniach najbliższych. 


Od samego początku powstanie samo- 
rządu łódzkiego między władzami nad- 
zorczemi istniały poważne tarcia na tle 
różnicy między płacami urzędników ko- 
munalnych i państwowych; te ostatnie, 
jak wiodomo, byty niższe od płac urzęd- 
ników komunalnych od 30—50 proc. 

Dochodziło do takich absurdów, że 
w pewnych okresach czasu pensja nau- 
czyciela szkoły powszechnej X kategorji 
była niższą od pensji woźnego w tejże 
szkole. 

Na tle tym jeszcze za kadencji pierw- 
szego magistratu odbywała się ostra wy- 
miana „not dyplomatycznych" między 
magistratem a władzami nadzorczemi — 
Jednakże magistrat poprzedni stał kon- 
sekwentnie na stanowisku, iż płace u- 
rzędników miejskich w ówczesnej ich wy- 
sokości nie mogły być zrównane z gło- 
dowemi płacami urzędników państwo- 
wych i w ten sposób pensje urzędników 
komunalnych ocalały, 

Od pierwszej chwili kadencji obecne- 


Gdzie są papierosy 


Przed kilku dniami pojawiły się w han 
dlu tak ulubione przez łódzkich palaczy 
papierosy „Grand Prix", „Ergo“ i „Mar- 
kiza', które obecnie wyrabiane są przez 
monopol tytoniowy w dawnych fabry- 
kach firmy „Noblesse“. 

Wśród dotkniętych monopolowemi 
papierosami palaczy zapanowała istna 
radość i hosanna, że upragnione papiero- 
sy, dookoła których soja: się już snuć 
tylko niebieski dymek błogich wspom- 


go magistratu spór ten na nowo odżył już 
w pierwszych tygodniach władze nad- 
zorcze wywarły w tym kierunku presję 
na magistrat, Obecnie rozgrywa się ostat- 
ni akt tej walki, bowiem ministerstwo 
spraw wewnętrznych między innemi wy- 
tycznemi oszczędńościowemi dla samo- 
rządów, postawiły punkt zrównania peń- 
sji urzędników komunalnych z urzędni- 
kami państwowemi. 

Będzie to bardzo na rękę magistratoe 
wi, który już od dwóch miesięcy nader 
konspiracyjnie opracowuje plany obniże- 
nia pensji urzędników komunalnych. 

tych okolicznościach walka o zmła« 
nv brzmienia VI punktu projektu pra» 
śmatyki jest nibtylko walką-o tytuły i su* 
premaeję urzędaiczą, ale i walką prze- 
ciwko gwałtownemu obniżeniu poziomu 
bytowania urzędników miejskich, co słać 
się może przyczyną, wskutek odpłynięcia 
sił fachowych i wykwalilikawanych, 
znacznego obniżenia się poziomu osno- 
darki komunalnej. A, 


fabryki „Noblesse*? 


Oto jest pytanie, na które winna odpowiedzieć dyrekcja 
monopolu tytuniowego. 


dziennego. 

Ale krótxa była ta radość, albowiem 
po kilku dniach pg 4 te zniknęły w 
tajemniczy sposób z „rynku tytoniowego!" 
i trzeba rzeczywiście użyć wielkiej do- 
zy przebiegłości, by je otrzymać, 

Należałoby tedy, aby dyrekcja mand. 
polu wejrzała w tę sprawę i przyczyniła 
się do unormowania tych anormalnych 
stosunków, które są podatnym nodłożem 
na panoszenie się wszelkiego rod”nju wy- 


Czy kulturalny czyn, czy odwet pilny?. 
Nie, zwykła grabież i chęć posiadania 
Tego, co drugi ma, gdy jest bezsilny. 
Każdy chce gruszki rwać na cudzym drzewie, 
ye Zagarnąć ziemię na prawach rozboju, 
ze 4 (A tuż niedawno w uroczej Genewie 
; Wszyscy o wiecznym gadali pokoju, 


nień, wróciły wreszcie na łono życia co-| zysku. —ý— 


Skutki nieurodzaju grożą ciastkom. 
Chleba nie może zabraknąć rzeszom pracującym!... 


Napróżno Gruzin woła: bracia drodzy, 
Wy, co głosicie, że swoboda górą, 


remu mnie chcecie prowadzić na wodzy, 


W się odznaczam wolnością, kulturą? 


przyjaciele przy jałowym śpiewie, 
Mntrzą bezczynnie na dzieło rozstroju. 
» tuż niedawnó w uroczej Genewie 
Wszyscy © wiecznym gadali pokoju. 


»— 


Z Warszawy donoszą nam; 

W sferach miarodajnych, które stara 
ją się wszelkiemi siłami utrzymać równo 
wagę gospodarczą i nic nie uronić r e 
nów sanacyjnych, istnieją daleko idące 
przewidywania, ze względu na nieurodzaj 
w roku bieżącym. 

Ponieważ może się okazać, że zbiory 


rozporządzenia, zmierzającego do wpro 
wadzenia pewnych oszczędności w uży” 
ciu mąki, 
Grozi ten zakaz  przedewszystkiem 
ieczywu luksusowemu i dotknięci nim 
być mogą amatorzy wykwintnych ciaste 
czek, percelek, rogalików, maślanek itd 


Gdzie jest wasz Święty anioł pokojowy? 

I Maur chce wszystko dać, by przerwać walkę, 
Ostatnią odda poduszkę z pod głowy, 
Ostatnią odda z haremu westalkę. 

Lecz czego Primo *) chce, sam chyba nie wie, 
On widzi w wojnie rękojmię zastoju. 


zboża chlebowego nie wystarczą na we Bo chleba powszódniego dla. ludności 
| wnętrzne Aiha kraju, istnieje projekt ! pracującej mie może zabraknąć. 


IW roku 1923 wybudowano w Warszawie 


A tuż nledawno w uroczej Genewie 
Wszyscy o wiecznym gadali pokoju, 


Niech śwista kula, miecz szczęka, jak wprzódy, 


Niech ludzie gryzą się, jak wilki w lesie, 
Lecz naco pokój głosić dla obłudy, 


"ać każdy widzi, co tkwi w tym irazesie. 
Qdży czarciej kłótni płonie w was, zarzewie, 


»eeo w anielskim świecić białym stroju? 
"Be kłamcie więcej w uroczej Genewie 
i mie tumańcie mamidłem pokoju. 


pozew 
*%) Primo de Rivera 


| w 


Dziś! pmzotni Dziś! 


_ Kobieta 


rolach 


stównych Nazimowa i Valentino. 


ES G GG 


przeszłością 


styczny”, wydawany przez wydział staty 
"styczny Magistratu ogółem w r. 1923 u- 
kończono w Warszawie 433 budowle, z 


budowy, Budowli mieszkalnych postawio 


no og 


Bandyta pogryzł policjanta. 


Wczoraj o godz. 4-ej popoł. w sądzie 
okręgowym bandyta pogryzł posterunko- 
wego 25-letniego Romana Murawskiego 
i 27-letniego Władysława Jaskólskiego. 

Obydwom udzielił pomocy lekarz po- 


gotowia. 
Zbrzydło jej życie... 


17-letnia uczenica Walentyna Kowal- 
ska, córka kolejarza, w celu samobójczym 
napiła się esencji octowej. 

Zawezwany lekarz pogotowia udzielił 
jej pomocy w mieskaniu przy ulicy Skła- 
dowej nr. 36. 


Pobicie. 


W podwórzu domu nr, 5 przy ulicy | 
Rzecznej nr. 5 w bójce otrzymał rany 
46-letni Franciszek Wojciechowski, któ- 
ry otrzymał ranę głowy. 

Zawezwany lekarz pogotówia udzie- 


lil poszkodowanemu pomycyą 


których 267 stanowią zupełnie nowe koń | szawie około 8.000 mieszkań 
strukcje, 73 — nadbudowy, a 93 — prze izb. 


627 lokali. ! i 


A co nasz magistrat zrobił dla Łodzi. 


Jak donosi ostatni „Miesięcznik Staty | o 2263 izbach, co oznacza w porównaniu 


z 1922 r, (71 budowli, 197 lokali i 537 izb) 
znaczne ożywienie, Trzeba zaznaczyć, że 
przed wojną przybywało rocznie w War- 
o 18, tys. 


A ile mieszkań wybudowano w Ło- 


em 189, zawierają one 626 lokali dzi? 


Kwiatki z bruku wielkomiejskiego. 


Napady. 


Na uliey Lipowej 50-letni szewe Ane 
toni Kwiatuła żostał napadnięty przez 
nieznanych osobników, i otrzymał rane 
głowy. 

Poszkodowanemu udzielił pomocy le 
karz pogotowia na stacji, 

Na ulicy Przejazd nr. 22 inżynier tram 
wajów miejskich 34-letni Jan Trąbczy:ński 
został napadnięty przez nieznanych ©- 
pryszków. 

Poszkodowanemu udzielił pomocy le- 
karz pogotowia. 


BELA SKULSKA 
ARTUR BENDA 


zaręczeni, 
w Październiku 1924 r. 


Sir, 4. 
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„EXPRESS _WIECZORNY* 


Skandale artystyczne na bruku łódzkim. 


Komisarjąt Rządu nie powinien wydawać zezwoleń na wieczory 
artystyczne bez wyjawienia nazwiska impresarja. 


W związku z krzywdą jaką wyrządził 
dr, Boyowi-Żeleńskiemu jeden z anonimo 
wych impresarjów łódzkich, który zaan- 
gażował znanego literata polskiego do 
Łodzi, należałoby się zastanowić nad spo 
sobem uniknięcia tego rodzaju konflik- 
tów, zniesławiających honor artystów, 


Każde przedsiębiorstwo musi mieć 
swego przedstawiciela, któryby odpowia 
dał przed opinją publiczną lub przed wła 
dzą, jeśli chodzi o przekroczenie kodek- 
su prawnego, 4 i 


To samo dotyczy oczywiście imprez 
artystycznych. 


Publiczność, kupująca bilety, musi 
wiedzieć kto urządza koncert odczyt lub 
przedstawienie, gdyż bardzo często naz- 
wisko impresarja decyduje o powodze- 


z a . 
Podróż dla ubogich. 

Będę pisał o kinematografie. 

Będę pisał o tem, o czem już tyle na- 
pisano żle i dobrze, o czem wszyscy już 
wiedzą, o czem sam pisałem niejedno- 
krotnie, o czem już pisać nie warto, bo 
nic w tem niema nowego. | 

Ale chce mi się w tej chwili pisać o 
kinematografie i nic nie pomoże. 

A sądzę, że to już bardzo wiele zna- 
tzy, jeśli się pisze o tem,o czem się chce, 
a nie o czem się nie chce, 

Bo bywa czasem tak, że pisać trzeba, 
a niema o czem. 


Wtedy słowa plączą się, jak wiatrem: 


łoztargane włosy, mózg nie pracuje, jak 
większość fabryk łódzkich, pióro staje 
się ciężkie, jak życie, a autor feljetonu 
est skompromitowany, jak... jak. jak.. 
alaken kto jest w Łodzi skompromi- 
towany?!) 

I wybiera się temat o podatkach lulc- 
susowych na Marsie, albo o higjenie o- 
wadów domowego chowu, co oczywiście 
nikogo nie obchodzi, a najmniej piszące- 
go ieljeton. 

Są to najsmutniejsze chwile życia fe- 
ljetonisty, powiedziałbym nawet najtra- 
giczniejsze, najrozpaczliwsze! 

Cóż to jednak za radość, gdy można pi- 
Bać © tem, o czem się czuje potrzebę pis 
sania! 

Wtedy słowa układają się, jak po- 
sluszne dzieci do snu, mózg pracuje, jak 
reporter „Expressu“, pióro staję się lek- 
kie, jak repertuar miejskiego teatru, ale 
autor feljetonu, mimo wszystko nie mo- 
te uniknąć kompromitacji... 

I jestem ogromnie zadowolony, że 
mogę w tej chwili pisać o kinematografie, 
a nie o drożyźnie lakieru do paznokci, 
lub o genezie psychologicznej gościa, któ- 
cy za w restauracji kolację z szam- 
panem, zapłacił za wszystko gotówką i 
odszedł, nie tknąwsry nic ze stołu. 

Tak, to może jest zbyt egoistycznie 
£ mejstromy, że piszę o tem, o czem ja 
chcę, nie licząc się z prawem motch czy- 
telników... 

Ale pozwólcie mi, moż drodzy, choć 
jeden feljeton napisać sobie o sobie — a 
teszta do was będzie należała! 

Pozwólcie mi w tej chwili odbyć gra- 
lisową podróż w krainę moich miniatur, 
_ Feljeton jest bowiem podróżą dla u- 
bogich, dla tych, którzy nie mogą sobie 
pozwolić nn zagraniczny paszport do pół 
nocnych fjordów lub południowej Ri- 


A ja diś jestem jednym z tych, któ- 
tzy aa własme ryzyko udają się w pod- 
róż bez póeniędzy,,. 

I piszę o kileematografie, bo tak bar- 
dzo chcłafbym w tej chwili spocząć w 
cieniu srebrnego ekranu, ale nie mogę 
wyjść, bo muszę pisać o kinematogrolie,,. 


niu imprezy nie mniej, niż nazwisko arty- 
sty. 

Tymczasem często ukazuję się w Ło 
dzi afisze, oznajmiające o występach zna 
nych lub nie znanych artystów — i publi 
czność nie wie kto tego artystę do Łodzi 
sprowadził, na czyich barkach spoczy- 
wa odpowiedzialność za organizację im- 
prezy, 

Jedynie tylko dyr. Alfred Strauch, ce 
niony w sierach kulturalnych naszego 
miasta, sprowadzając dość często. arty- 
stów i prelegentów do Łodzi, urieszcza 
na ałiszach swe nazwisko zapewniając 
wysoki poziom artystyczny wieczoru. 

Zdarza się jednak, że ktoś wykupuje 
salę, jak to miało miejsce w niedzielę na 
odczycie Boya, sprowadza  prelegenta, 
wyłepia na mieście  alisze, ukrywając 


= 


Prezd sądem stanął furman 
Łopata, barczysty chłop z 
twarzą i jego koń, 

Koń miał spuszczoną głowę, był chu- 
dy, żebra wystawały pod drżącą skórą, 
spuścił ogon, stulił uszy i od czasu do cza 
su zerkał w stronę publiczności, siedzą 
cej na ławkach, 

Oskarżony Łopata był pewien, 
sprawę wygra, 

Koń przecież nie miał adwokata, jak 
że więc będzie go oskarżał? 

A Łopata ma przecież rozum, wie jak 
się bronić, rozumie się na rzeczy i nie 
pozwoli się oszukać, 

Sędzia udzielił głosu oskarżycielowi, 

Na sali zapanowała głucha cisza, gdy 
koń podniósł powoli głowę, rozejrzał się 
po sali i zaczął mówić słabym głosem: 


— Bił mnie., Charowałem cały dzień, 
jak człowiek.. Pędziłem z dworca Kalis- 


Kacper 


że 


Nizraz, gdy czekaliś- 
my na towar na stacji kaliskiej, zazdrości 
łem moim kolegom z dorożek, którzy 
w:eli chociaż tẹ satysfakcję, że wozili 
ludzi, a nie worki lub skrzynie.. Ciężka 
była moja dola., Byłem zawsze głodny.. 


swe nazwisko organizatora i projektoda-| gdyż dyrektor teatru uważą że pieniądze 


wcy wieczoru artystycznego, 

Impresarjo może być o tyle skromny, 
że nie chce powiedzmy wyjawiać swego 
nazwiska, w takira razie powinien obrać 
sobie stałe pseudo, nigdy jednak nie wol 
no mu występować przed publicznością 
anonimowo, 

Mamy do zanotowania skandaliczny 
fakt, jaki się zdarzył w jednym z tutej- 
szych gmachów teatralnych, dokąd miał 
zajechać warszawski balet, 

Anonimowy impresarjo wynajął od 
dyrektora gmachu salę na jeden wieczór 
rozwiesił pompatyczne afisze na murach 
miasta, publiczność wykupiła bilety i 
cóż się potem okazało? 

Oto — baletu nikt na oczy nie widział 
a kasa należności za bilety nie wypłaca 


WE 


JĄ 


Koń wygrał sprawę. 


Koń otarł łzy, które spływały mu po 
czerwoną | podbródku, westchnął i ciągnął dalej 
(koń zawsze ciągnie), l : 
— A pewnego razu padał deszcz... 
Na sali poruszenie., 


— „Nie lubię okropnie deszczu.., Ścię 
kała ze mnie brudna woda, w oczach per 
lity mi się tęczowe krople., Czekaliśmy 
na stacji na bagaż... Policjant skrył się do 
wnętrza, dorożkarze schówali się bu 
dą, mój furman jadł w bufecie śniadanie.. 
Na dworcu nikogo nie było.. Samotne 
szyny przytuliły się do ziemi.. Tylko ja 
i szyny — moknęliśmy na deszczu, Było 
mi zimno, drżałem., Potem przyszedł 
mój furman — ten oto człowiek.,, Brycz- 
ka była naładowanńa.. Było mi zimno... 
Nie mogłem ruszyć z miejsca, Nagle — 
bat świsnął w powietrzu..  Podskoczy» 
łem z bólu... Potem — jeszcze raz.. Ryk- 
nąłem dziko.,, Ostry rzemień wpijał się w 
me ciało., Nie mogłem wytrzymać., Upa 
diem na ziemię,,, u 

Koń spuścił głowę i zamilkł. 

Wszyscy mieli łzy w oczach, 

Nastała długa chwila ciszy, a potem— 
wyrok... 


— — 


Sędzia skazał Kacpra łopatę, furma- 
na na stacji kaliskiej, za znęcanie się nad 
koniem na 40 złotych kary. uris. 


te należą mu się za salę, bez względu na 
to czy ktoś z niej korzystał czy też nie, 


Do kogo więc publiczność ma się 
zwrócić po pieniądze, skoro na afiszu nie 
jest wskazane, kto się podjął sprowadze- 
nia baletu do Łodzi? 


A wyjście z tego błotka spekulacji ar 
tystycznych jest tylko jedno: Komisariat 
Rządu w'nien zażądać przy wydawaniu 
zęzwoleń na wszelkie imprezy, ażeby im 
presarjo miał cywilną odwagę umieszcze 
nia swego nazwiska ma afiszuł 


A wtedy można będzi» zastosować 
odpowiednie środki przecuwko tym, któ 
rzy, wan wając się za parawaner anoni. 
mów kpią sobie z publiczności i arty- 
stów! ' Ego, 


Uczczenie wynalazcy 
sztuki fotograficznej 
w Londynie. 

Nie Francuz Daguerre, leca 


Anglik Talbot jest „ojcem 
' fotografjić, ” 


wali * | 
Związek londyńskich Motogratów uct 
cił w tych dniach tablicą pamiątkową 
„ojca fotografji", chemika Henry 
Talbota. Ph 
Talbota wważają bowiem angielscy fo 
tografowie za twórcę fotograij', gdyż Tal 
bot przed Daguerrem (Francuz, twórca 
szonego aparatu fotograłicznego) 
na to, do czego może służyć „cames 
ra obscura”, a raczej, jaką wfasność pos 
stada nitrat srebra, Było to w r, 1835, Jud 
w 4 lata później mogła Kso!weska Aka. 
demja ogłosić sprawozdanie o obrazach, 
robionych przy pomocy promieni słonecz 
nych. bu s 
Talbort nazwał swój wynalazek „Ka: 
lotyp', a dopiero później utarła się naz- 
wa „fotografja", Pierwszy aparat Talbe- 
ta był jednak prymi:ywny i dopiero Da- 


Fox 


pinge skonstruował oparat. który umož 


wil rozpowszechnienie się wynalazku, 
a jednocześnie przyćmił swojeśo poprze 
dnika. 

Obecnie angielscy fotografowie, uro. 
czystością, urządzoną ku uczczeniu Tal- 
bota, chcą przypomnieć światu, że to An 
gik był twórcą wiekopomnego wynalaz 

u, 


CZYTAJCIE 
„REPUBLIKĘ“. 
iia A A 


Czy jasnowidzący są potrzebni w urzędach państwowych? £ 
Oryginalny projekt warszawskiego pisma. 


W „Przeglądzie Wieczornym“ czy- 
tamy: 

Fakt, który poniżej opowiem, jest bez 
względnie prawdziwy, skontrolowany i 
stwierdzony, 

W jednem z biur państwowych, które 
nazwijmy R. L, P, pewnego dnia zginęły 
papiery, znajdujące się w sali III, w sza- 
fie 9, na półce 3. Dyrektor wydziału za- 
wezwał trzy urzędniczki, w których pie- 
czy znajdowały się te papiery i zapowie- 
dział im, że wobec niedbalstwa, jakie o- 
kazały — wszystkie trzy mają się natych 
miast podać do dymisji. Nieszczęsne ko- 
biety nie wiedzały co robić, aż pewna 
zmajoma doradziła im, aby poszły do p. 
Os., jasnowidzącego, który im całą rzecz 
wyświetli. Poszły więc do niego i prosiły 
o ratunek, Ale p, Os, odmówił; nie jest 
detektywem, nie zajmuje się takiemi spra 
wami i wogóle prosił „aby mu dały spo- 
kój. 
Kobiety w płacz, do nóg mu padły, 


całowały go po rękach. Pan Os, był nie- 
ubłagany, Wyszły zrozpaczone, ale wi- 
docznie ich rozpacz musiała wstrząsnąć 
organizacją jasnowidza. 

Naraz miał wizję szeregu wielkich 
sal: do jednej z nich (do sali wszedł 
nagle niski, łysy pan w okularach, w po- 
pielatej marynrce, doszedł do szafy 9 i 
zabrał stamtąd jakieś papiery, Poczem 
przeszedł do innej sali (V), gdzie przy 
stołach siedziało wielu urzędń 4 łysy 
pan siada przy jednym ze stołów i pod- 
ług zabranych papierów coś pisze, Na- 
zajutrz p. Os, poszedł do R.L,P, i ruszył 
wprost do sali V, gdzie przy jednym sto« 
le znalazł łysego pana. Wprost mu po- 
wiada: 

— Panie, blisko dwa tygodnie temu 
wziął pam z sali III, szafy 9, półki 3-ej 
pewne papiery, których pan dotąd nie 
złożył z powrotem ma miejscu. 

— To prawda, zapemniałem o nich 
zupełnie, l 


`. — Zechciéj pan włożyć je tam, gdzie 
były przedtem, bo przez pańską nieu- 
wage trzy urzędniczki zostały usunięte 
z posad. 

Łysy pan wykonał 'tó natychmiast, a 
p. Os, es i i o widzenie z dyrek- 
torem wydziału, „któremu całą sprawę 
wę wyjaśnił. or uznał, że djniz 
Ea była właściwą i natychmiast ją cof- 
nar, 4 

Tak przedstawia się fakt, z którego 
widać, że w biurach naszych nieraz giną 
papiery i nieraz latami całemi trzeba ich . 
szukać, gdyż żadna logika nie pouczy ni- 
kogo, — gdzie A 47 5 A Jasno- 
widzący może tylko ryć tajemnicze, 
nioraane drogi zaginiónych papierów. 

Dlatego pozwalamy sobie postawie 
nowy projekt przwa: aby w każdym u» 
rzędrie znajdował się jasnowidzący, któ. 
ryby w razie potrzeby rozwiązywał nade 
przyrodzone tajniki naszej biurokracji. 


m O 7 


¿Nie macie za co dziękować, spełniłem swój obowiązeki!”, 


„końmi 1 


——:0):—© 


zydle aeroplani. 


re? [| M 


Bohaterski czyn lotnika francuskiego. 


Między Paryżem a Londynem ma miej 
sce stała aero-komiimikacja pasażerska 
otóż w tych dniach lecie? jeden z.tych ae- 
ropanów w stronę Londynu, gdy między 
Croydona a Lumpue pęka przewód .ben- |. 
zynowy jednego z mołorów, temsamem 
motor przestaje działać. Aparat nie może 
w tych warunkach utrzymać równowagi 
Konieczna jest natychmiastowa reparacja 
— a tu mowy być nie może o lądowaniu z 
powodu górzystości terenu. 

Aparat znajduje się na wysokości 1000 
mtr, niezważając na to dzie!ny 28-letni 
mechanik Marceli Richard wychodzi z 
kabiny na skrzydło samolotu, — „Bar- 
dzo było niewygodnie”, opowiada „on 
„przeraźliwy wiatr tamował oddech i po 
ruszenia aby dotrzeć do motoru musiałem 
się ześlizgnąć po linach łączących górne 
skrzydło z dolnem, podemną próżnia! 

„Uskuteczniłem potrzebną reparację 
1 chciałem wracać — lecż okazało się to 
niemożliwością, pęd,powietrza i silny wi 
cher spowodowany' obrotami śmigj for- 
malnie przykleił mię do krzyżownicy apa | 
ratu, koło rezerwoaru benzyny”, 


Mając ręce zawalane oliwą z trudno- 
cią wtrzymałem się na powierzchni zaled 
wie paru centymetrów, 

Jedno gwałtowniejsze przychylenie a 
paratu, najkrótszy moment nieuwagi z 
mej strony,.i zleciałbym z wysokości 1000 
metrów w dół, 

Chcąc przyjść mi z pomocą pilot zwolnił 
pracę motoru, wystarczyło tego manew 
ru, aby moja prowizoryczna reparacja po 
szła na marne, nie było innej rady — mu 


„EXPRESS WIECZORNY” 


Piękna pani wie, 


Str. 3. 


że na jej nóżki patrzy świat cały 
i podziwia je. 


Amerykanki wprowadziły modę gołych nózek 
—paryżanki odrzuciiy ją i noszą pończoszki 
cielistego koloru. 


Piękne amerykanki wprowadziły mo- 
dę gołych nóżek i spacerowały w lecie 
hez pończoch, Było to bezwątpienia prak- 
tyczne i miłe ze względu na upa: 
każda z pań zna napewno tragedję przy 
lepionej pańczoszki podczas gorącego 
dnia i każda wie, jak taka cieniutka, zda- 
wałoby się pajęcza tkanina potrafi grzać. 

Paryż jednak tego nie zaakceptował, 
I nie przez pruderję, och nie posądzajcie 


siałem rękami złączyć rurkę przewodową | go o taki przeżytek. Paryż, cudowny, mi- 


i trzymać aż do wylądowania '. * 


I ten bohater, siedząc na skrzydle z no | go Świata 


gami opuszczonemi w próżnię wytrwał 45 
minut w tej pozycji ratując kosztem ta- 
kiego ryzyka, życie pasażerów, pilota no, 
i swoje, 

Wrząca oliwa obryzgiwała mu twarz, 
podczas gdy nogi sztywniały z przeraźli- 
wego wprost chłodu, jednak przez 70 kl. 
wytrzymał tę mękę, . 

Gdy mu wdzięczni pasażerowie dzię- 
kowali na lotnisku w Pósóte, wie- 
dział po prostu: „Nie macie zaco dzięko- 


f k“ 


wać, spełniłem swój obowiąze 


Czytajcie. łódzcy portjerzy hotelowi!.,. 
Macie kolegę, który zarabia 150.000 dol, miesięcznie. 


Posadę 
fer hotelu „Astorja!* w Nowym u. 
Jest on z pochodzenia Szwajcarem nazy 
watie hirky, liczy lat 46 i pobie- 
ra 40 tys. do 'rocznej pen$ji. Boczne 
má dochody wynoszą, conajmniej 3 razy 

e 


Król portjerów hotelowych włada bie 
gle 8 językami i odznacza się niezwykłą 
uprz cią, akuratnością oraz uczciwo 
ścią, Posadę swą zajmuje od lat 20 i w | 
ciągu tego czasu nie wpłynęła najmniej- 


godną zazdrości zajmuje port-|sże zażalenie na wzorowego portjera. 


Cnoty te opłaciły'mu się sowicie, Po- 
siada bowiem dwa domy w Nowym Jorku 
prześliczną posiadłość w. Szwajcarji i w 
dał już zamąż dwie córki za bogatych 
kupców, dając im ładny posag. 

Obecnie spędza pan Oskar Thirky wa 
kacje w Szwajcarji, podczas gdy rodzina 
jego na własnym jachcie krąży po wo- 
dach amerykańskich, 

Karjerę swą zaczął Thirky ód gońca 
hotelowego, 


Telefony w 
Odbyły się pierwsze publiczne poka 
zy telefonowania z pociągu. Z pociągu 
pośpiesznego Betli — Hamburg przepro- 
wadzono około stu rozmów z większy- 
mi miastami w Niemczech, 
Rozmowa REŻ: się zupełnie tak jak 
wprywatnym mieszkaniu, zamawia się 
stację centralną, której podaje się numer 
abonenta, Tak samo można rozmawiać z 


Celem uniknięcia hałasu jadącego po 
ciągu rozmawia się z budki telefonicznej 


pasażerami jadącego pociągu. | 


sERGJUSZ ARITONOW. (120 
ND i 
Mowanek 2 zy, 


c: OPERAN 3 


Romans z życia cesarskiego 

dworu rosyjskiego. 

— Może pana nuży moje opowiadanie 
»— przerwała Wiera, 

— Ależ nie. Jest ono niezwykle cie- 
kawe i jestem nim niezmiernie zaintrygo- 
wany. Proszę, niech pani mówi dalej, 

— Odtąd ciągnęła Wiera, — gdy zła- 
tzyłam losy mego życia z losami Stasi, 
lżej mi było na świecie.. 

Trochę mówię, bo cały dzień, gdy 
Staś był w ministerstwie, samotne roz- 
myślanią po dawnemu błąkały się dokoła 
ponętnych powabów pięknego, wystaw- 
nego, niekoniecznie zbytkownego, ale e- 
leganckiego, dostatniego życia, i 

Gdy Staś wracał, szukałam w jego ob- 
jęciach zapomnienia tych wciąż jeszcze 
niezaspokójonych życzeń, i nieziszczal- 
nych marzeń. Wielką i potężną jest siła 
miłości — w uścisku miłosnym traci się 
świadomość istnienia czegośkolwiek poza 
ukochaną istotą. Wtuleni w siebie, uno- 
siliśmy się w zaświaty rozkoszy, o ileż 
wyższej ponad wszelki blichtr życiowy. 

Bardzo kochałam Stasia, pomimo, że 


pociągach. 


umieszczonej w jednym z wagonów, Od 
października szereg pociągów na głów- 
nych linjach będzie zaopatrzony w tele- 
fony. Celem łatwiejszego odnalezienia po 
ciągu zostanie wprowadzona” specjalna 
numeracja pociągów dla służby telefoni- 
cznej, 


„REPUBLIKE“. 


we, razem spędzone, nie myślałam nawet 
o tem, że mogłabym go pokochać., — 
Wszystko to stało + się jakoś tak nagle... 
Owszem, podobał mi się zawsze, ale nie 
jako mężczyzna, ale jako miły chłopiec, 
któremu byłam wdzięczna, że takiej bie- 
docie, jak ja, osładza chwile samotności... 
Aż potem na wiosnę, gdy nagle ogarnęła 
mnie taka żądza pieszczot, oddałam mu 
się bez namysłu, jak oddałabym się może 
każdemu innemu młodemu  gorącemu 
chłopcu, któryby się wówczas znajdował 
koło mnie.. 

Pokochałam go właśnie dopiero od 
chwili, gdy posiadł mnie po raz pierw- 
Szy... I teraz.. teraz już dobrze rozu- 
miem, dlaczego zawsze „ten pierwszy" 
jest i pozostaje dla kobiety najpremien- 
niejszeń wspomnieniem, choćby fa potem 
niecnie porzucił, = 

Muszę też zaznaczyć, że nie wahałam 
się ani na chwilę w owym decydującym 
momencie uprjnej nocy wiosennej, pomi- 
mo, że otrzymałam wychowanie bardzo 
staranne i moralne... 

Nie miałam żadnych obaw ani wyrzu- 
tów sumienia,, Nie myślałam o tem, czy 
Staś po „tem" zechce się ze mną ożenić, 
czy też, gdyby mnie porzucił, nie utrud- 
niłoby mi „to' znalezienie męża... Nie... 
byłam ze swem sumieniem w zupełnem 
porządku... Nie wważałam nigdy. małżeń- 
stwa czy ślubu za nieodzowny warunek 


nigdy przedtem w długie wieczory zimo-|i za podstawę szczęścia... 


Paryż stolica świata, ale te- 
X wieku, wieku pary i elek- 
tryczrności, ten Paryż nie chce powrotu 
na łono natury. Hasła Jana Jakóba Rou- 
sseatr już przebrzmiały dawno. Paryż jest 
pełen perwersji i wyrafinowania, ceni 
nóżkę kobiety, ale nie chce pozbawiać 
jej tej ślicznej ozdoby. 

- Wenus z Milo, gdyby ożyła nie miała- 
by powodzenia. Paryżanie przyznają, że 
goła kobieca nóżka jest N A i ma du- 
żo wdzięku, jednak wolą patrzeć na nią 
po przez lśnienie jedwabnych póńczoch. 
Czy mają rację — pozostawiam do osą- 

ia ogółu — ale, że mają najpiękniej- 


łyi sraiepy 


dzenia. 
sze pończochy, o tem doskonale wiemy, 
są to arcydzieła tak pod względem kolo- 
rów jak i gatunku. 

Na wystawach paryskich mienią się tę- 
czą barw, a włożone na nogę znikają, o- 
tulając ją tylko jedwabistym połyskiem. 
Są tak cienkie, iż zdawałoby się, że tka- 


ły je czorodziejki z mgły i promieni sło- 
necznych dla cudnego H na bal 
królewski. 

Nic więc dziwnego, że paryżanka nie 
chce się rozstać z pończoszkami, żeby 
jednak nie zazdrościła paniom z drugiej 
półkuli, moda dała jej pończoszki koloru 
cielistego. Są one obecnie najmodniejsze 
i dają zupełne złudzenie gołych nóżek. 

Oprócz tych, są noszone wszystkie ko 
lory jasne, najwięcej jednak tom złoty. — 
Ozdobą tych cacek.są strzałki, haftowa- 
ne lub przejrzyste, identyczne z kolorem 
pończochy, lub odmienne, umiejętnie jed 
nak dobrane, Wieczorowe zaś pończochy 
mają wstawiane kawałki srebrnej lub zło 
tej koronki, Na ulicę panie noszą poń- 
czochy jedwabne grubsze, lub w zimie 
wełniane w pasy bardzo eleganckie, wy- 
tworne i ciepłe, a dla tych pań, które no- 
szą całą zimę półbuty, nawet niezbędne, 

Piękna pani wie, że na jej nóżki pa- 
trzy świat cały i podziwia je. I słusznie 
robi skoro mu podziwiać dozwolono — 
dawniej bywało to niebezpieczne, każdy 
żapewne zna ową historję o królowej hi- 
szpańskiej, którą rozbiegany koń poniósł 
na spacerze, 

eden z dwofzan uratował jej życie, 
ale zobaczył nóżkę, z której osunęła się 
suknia i dlatego został skazany na śmierć 
Obecnym gentlemanom to nie grozi, modą 
patrzeć bez obawy, chyba, że wrażenie 
będzie zbyt silne, 


Agenci'policyjni zakuci w, kajdany. 


Nawet paryżanie przyzwyczajeni do| uwięzić i zawiadomić władze amerykań. 
y 


najrozmitszych ciekawości ulicznych za | skie, które wysłały swoich trzech 
trzymywali się na widok niezwykłego po | dzielniejszych ROSĄ 


chodu, 

^ Środkiem ulic prowadzących do dwor 
-eą Zachodniego szli trzej mężczyźni za- 
kuci w kajdany ręczne. sd ye ącką im 
szczupły niemłody człowiek z fajką w zę- 
bach w cywilnej odzieży, 

Od czastu č- czasu ten ostatni na żą- 
danie policjanta prezentował papier a 
czwórka bez przeszkody dążyła dalej. 
Trzej z pomiędzy czwórki byli wytraw- 
nymi agentami petri amerykańskiej, 
czwarty — to jeden z najniebezpiecz- 
niejszych bandytów, amerykañin natura- 
lizowany Paolo Cammalieri, 

W 1921 r. zorganizował napad na 
dom handlowy Shattuck w Nowym Jorku 
osobiście zamordował czterech pracowni 
ków i z kasą znikł bez wieści. Dopiero 
przed trzema miesiącami policji parys- 
kiej udało się wytropić  Cammeliefego, 
Przed jednem tylko stale wzdragałam 
się całą swą istotą, to jest przed sprze- 
dawaniem się za pieniądze, czy za owe 
wystawne życie, o którem wciąż marzy- 
łam i do którego dążyłam z całych sił, 
ale nie za cenę oddania się niekochane- 
miu mężczyźnie,., 

Dlatego też w swoim czasie odrzuca- 
łam stanowczo ponętne propozycje inży- 
niera, którego nie kochałam, nie waha- 
łam się zaś oddać się cała Stasiowi, któ- 
ry umiał trafić do mego serca.. 


A jednak stopniowo zaczęłam do- 
strzegać, że moja odporność na owe ma- 
terjalistyczne propozycje zaczyna  słab- 
nąć.. Powaby wielkiego życia nie prze- 
stały mnie pociągać, raczej wprost prze- 
ciwnie... 

Inżynier, który, wiedząc snać, co się 
święci, przez trzy miesiące ani razu na- 
wet nie zajrzał do mnie, zjawił się po- 
nownie ze swojemi dawnemi propozycja- 
mi.. Wciąż jeszcze odrzucałam je sta- 
nowczo, ale w głębi duszy czułam, że 
nie jestem już tak szczera i nie z tak 
wielkiem  wewnętrznem przekonaniem 
swej słuszności je odrzucam,,. 

O ile przedtem nie oddałabym się za 
żadne skarby świata inżynierowi, o tyle 
teraz czułam, że gdyby bardzo nalegał 
czy bardzo grzecznie prosił, to kto wie... 

Ale tylko tak... z życzliwości... ze 
szczerej przyjaźni,, bezinteresownie... 


naj- 
„nłów dla przywie» 
zienia zbrodniarza do kraju, 

Z obawy aby im nie umknął, dwaj z po 
między detektywów zaktuwali się z nim 
w kajdany, trzeci óbejmował dozór stró- 
żując bez przerwy, Po przybyciu na Haw 
ru policjanci wsiedli na parowiec „Le- 
viathan'” j zajęli kabinę więzienną w któ 
rej w tenże sposób dzielili niedolę mor- 
dercy i rabusia, Przywieziony do więzie 
nia Sing — Sing Cammalierj po przesłu- 
chaniu będzie stracony na szubienicy, 


Starzec biegaczem. 


Na aeroplanie Stamford Bridga w Lon 
dynie 74-letni P, G. Lane przebył w do- 
brym czasie 5 mil 994 yardy. Jak na tak 
poważny wiek, bieg ten może być uważa 
ny za rekord w swóim rodzaju, 


nie za coś., broń Boże... to mnie napa: 
wało wstrętem,,, 

Tymczasem inżynier dalej prowadził 
swą ofenzywę pokus... A ja wciąż odma- 
wiałam,, I nawet powiedziałam mu o- 
twarcie,.. Proszę pana, może to skutek 
wychowania, czy co, dosyć, że ja mem 
głębokie przeświadczenie, że być utrzy- 
manką.. a pan chce przecież, abym zó 
stała pańską utrzymanką,.. to jest strasz- 
nie hańbiące, niewiele co lepsze, niż być 
zwykłą ulicznicą, Mogę żyć bez ślubu 
z człowiekiem, którego kocham, ale że- 
bym nawet z głodu umierała, nie oddam 
się nikomu za pieniądze, bo to jest naj- 
wstrętniejsze dla mnie, co może być.. 
Umrę, a nie zostanę utrzymanką, nie, 
nie i nie, 

I pod wrażeniem tej rozmowy poszłam 
do uniwerku, gdzie afisze zapowiadały 
próbny procesas Coś mnie tknęło, żeby 
pójść posłuchać... Byłam í słyszałam pań- 
ską mowę obrończą, w której pan tak 
wymownie scharakteryzował istote „u- 
trzymanki” i nietylko pozbawił ją wszel- 
kich cech ujemnych, ale nawet wyideali- 
zował,.. 

Pański talent krasomówczy dokonał 
nagłego i wielkiego przewrotu w mej du- 
szy,, Jeśli tak, pomyślałam, to nie hań- 
biącego, a osiągnąć można tak wiele, to 
nie będę się wahać ani sekundy dłużej... 
Pobiegłam, aby panu za mowę podzięko- 
Wabua: ' (D, c. Q). 


KŃożonogśródzka banda została ujęta. 


Jak sowiety inspirują napady na kresach? 


1 Brześć, 6 października, 

Według otrzymanych wiadomości, ©- 
bława, zarządzona za bandą kożomgrodz 
ką, została wczoraj już zakończona, — 
W ciągu data wczorajszego ujęto jeszcze 
pozostałych 4 bandytów, tak, że liczba 
aresztowamych w okolicach Kożon-Gród 
ka wynosi obecnie 30 ludzł 

Znaczną liczbę z nich ujęto z bronią 
w ręku, Poważne trudności przy śledztwie 
wywołuje falt fałszowania przez aresz- 
towamych ostatniego miejsca zamieszka- 
nia, Nie posiadają oni żadnych dokumen- 
tów, dopiero gdy śledztwo ustala, że są 
poddanymi Sowietów, cofają swoje piler- 
wotne zezmania. 

W każdym razie okazuje się, że zna- 
czna większość tych bandytów. rekrutuje 
się z miejscowego elementu i dezerterów 
organizowanych jednak przez specjal- 
nych emisarjuszy sowieckich. Instrukto- 
rzy zazwyczaj są hersztami band, rozpo- 
tządzają oni większą gotówką i utrzymu- 
ją łączność z orgamizacjami komunisty- 
cznemi na naszem terytorjum w pobliżu 
"asa. granicznego, 


POGŁOSKI O NOWEJ BANDZIE, 

Brześć, 6 października. 
Wśród licznych wiadomości o poja- 
wienłu się coraz do nowych band, które 
po sprawdzeniu 'okazują się najczęściej 
lałszywemi, nadeszła tu pogłoska, że w 
rwwiecie pińskim w lasach między Ja- 
jeczkowiczami a Kończycami zjawiła się 
nowa banda złożona z 70 uzbrojonych 
w karabimy ludzi, Władze bezpieczeń- 
stwa podjęły natychmiast wszelkie nie- 


OSIĄTWIE SR. 


LS wapomoser Ć 
LĄ 


l 


zbędne kroki celem sprawdzenia tych 
informacji i ewentualnego osaczenia ban- 
dy. Również przedsięwzięto wszelkie 
środki bezpieczeństwa przed: napadem 
bandy na Pińsk, | 

Dodać należy, że pogłoski powyższe 
nie zostały jeszcze sprawdzone. Władze 
bezpieczeństwa zostały poinformowane 
o tej bamdzie przęz wiejską ludność piń- 
szczyzny. 


SPŁOSZENI BANDYCI. 
* Wilno, 6 października. 

W nocy z 3 na 4 b, m. 6 uzbrojonych 
bandytów usiłowało dokonać napadu na 
wieś Nowe Dowgiliszki pow. święciań- 
skiego. Napad nie został wykonany dzię- 
ki energicznej postawie policji. Bandyci 
odparci strzałami policji rzucili się do u- 
cieczki, Za uciekającymi zarządzono po- 
ścig. 


WPŁYW SOWIETÓW NA AKCJĘ. 

Dla nikogo tajemnicą nie jest, że so- 
wiety dążą za wszelką cenę do ciągłego 
podtrzymywania fermentu na naszych 
ziemiach wschodnich. 

Rząd sowiecki zaprzecza jednak na- 
zewnątrz faktowi organizowania wrogich 
wystąpień przeciw Polsce, 

Godny jest tedy uwagi każdy doku- 
ment, który stwierdza ,że anonimowy or- 
gan wykonawczy propagujący wojnę prze 
ci w Polsce bez wypowiedzenia wojny 
mieści się w Moskwie, 

Ukazała się niedawno odezwa rosyj- 
ska, wydawana przez „sekcję białoru- 
ską międzynarodówki komunistycznej” 


Dr. Ch, Weizmann w Palestynie. 


Spacjałna służba telegraficzna „Expressa”, 
Wiedeń, 5 października. 

„Neues Wiener Journal* donosi 
z Jerozolimy: Prezes sjonistycznej or- 
ganłzacji światowej, dr. Ch. Weizmann 
przybył w dniu 24 września do Pale- 
styny, w towarzystwie pułkownikaF. H, 
Fischa, członka palestyńskiej sjoni- 
stycznej egzekutywy. 

Dr. Weizman odbędźie już w naj- 
bliższych dniach konterencje z człon- 
kami palestyńsko-sjonistycznej egze- 
kutywy, jakoteż z innymi reprezen- 
tantami żydowskiemi, 

Tematem tych konterencji będą 
warunki w Palestynie, Kwestje, 
które będą rozpatrywane w dyskusji, 
są następujące: rozwój dzieła odbudo= 
wy żodowstwa w Palestynie, reprezen- 
łacja palestyńskiego żydostwa przez 
lęwish Agency, przeniesienie sjonil- 
stycznych lnstytacji do Palestyny. 


25 wrześnią odbyło się w Tel- 
Awiwie uroczyste przyjęcie na cześć 
dr. Weizmana 26 września przybył dr. 
W. do Jerozolimy. W Beth-Hakerem, 


nowej dzielnicy Jerozolimy, oczekiwali | dr 


go najwybitniejsi obywatele Jerozolimy. 

Mowy powitalne wygłosili: nadra- 
bin Jakób Meiz, jako przedstawiciel 
rabinatu, dr. Thon w Imieniu Waad 
halr (żydowska rada miejska). 

W odpowiedzi na te umowy, dr. 
Weizman adzy kę że obecna praca 
jest tylko początkiem wielkiego dzieła. 
Jeżeli ta nowa dzielnica Jerozolimy 
(Beth-Hakerem) ma być obrazem po- 
stępu ostatnich dwóch lat, te postęp 
ten jest, rzeczywiście duży. 

Dr. Weizmann ma zamiar zwiedzić 
wsłe żydowskie, ù 

L. H. 


Zatarg między sędzią śledczym a kierow- 
nikiem firmy „B-cia Jabłkowscy*. 
Wymyślali sobie od żydów, a obydwaj byli katolikami 


Z Warszawy donoszą nam: 

Kilka dni temu do dyżurnego przodo- 
wnika 10-go komisarjatu PP, zgłosiło się 
dwóch wielce wzburzonych i zirytowa- 
mych panów, którzy obaj jednocześnie za 
częli domagać się wzajemnego wylegity- 
mowania. c 
,„ = Ten pan mnie obraził — wołał je- 
den z przybyłych. 

— len pan mnie prowokował — za- 
pewniał drugi, 

Na usilne prośby — przodownik zażą- 
dał dowodów osobistych od obu przeciw- 
ników, przyczem okazało się, że jednym 
z nich jest p, Waydt sędzia śledczy sądu 
okręgowego w Sosnowcu, drugim zaś p. 


| Nusbaum — kierownik wydziału firmy 


B-cia Jabłkowscy... 


A o co im poszło? Zatarg nie byle ja- 
ki, zatarg, który już ma swoją historję i 
tradycję wśród kumoszek warsz., miano- 
wicie; spór o, miejsce w ogonku, Pan 
Nusbaum i pan Waydt znaleźli się razem 
przed jednym okienkiem na poczcie: p. 
N. wysunął się na chwilę, p, W, tego nie 
zauważył i zajął jego miejsce, słowem ty- 
powa scena z bruku „wielkomiejskiego”. 


Potem p. N. chciał wypchnąć p. sędzie 
fo: p. sędzia się oburzył i powiedział „tyl 
o na Nalewkach tak postępują!” naco 
znów rozjuszony pan Nusbaum odezwał 


gasoa T 
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czytaj: moskiewskiej), nazwaną „Komu- 
nistycznym Związkiem Młodzieży Za- 
chodniej Białorusi". 

Odezwa ta, przemycona z Rosji so- 
wieckiej, rozpowszechniona jest wśród 
białorusinów i stanowi niejako środek po 
mocniczy dla operujących na naszym te- 
renie band. 

Tym razem odezwa wydana zostałą 
z powodu nowego jakiegoś ,„dnia' '—świę 
ta młodzieży komunistycznej, który miał 
być obchodzony ubiegłej niedzieli 7 b. m. 

Wszystkie te. „dni” i „tygodnie prze- 
jadły się już nawet samym komunistom, 


gdyż nie fatygują się nawet zmieniać re- | 


dakcji odezw, 

Cała odezwa skierowana jest przeciw 
„polskim okupantom”, bijaąc głównie na 
rozwój „rewolucji na kresach i na czyn- 
ne przeciwdziałanie w zbieraniu podat- 
ków. 

Po raz pierwszy bodaj komuniści ro- 
syjscy na piśmie wyraźnie agitują za 0- 
derwaniem się zachodniej Białorusi i 
przyłączeniem jej do sowieckiej. 

Nie mówiąc już zupełnie o niepodle- 
głości Białorusi, autorzy moskiewscy koń 
czą odezwę okrzykiem: „Precz z okupa- 
cją zachodniej Białorusi, Nich żyje zjed. 
noczona sowiecka Białoruś", 

Praktycznie wziąwszy, odezwa zapo- 


wiada na 7 b. m. „bojowe demonstracje”, 
„ażeby jeszcze z większą nienawiścią 
skręcić kark silnemu i strasznemu wro- 


giwi — rządowi polskiemu”... 


Tak oto sowiety wykonują traktat 
ryski. 


Ze sportu. 


—;— 


SIŁA — UNION 3:3 (1:2). 
Drużyna Siły zrobiła w ostatnim cza- 
sie kolosalne postępy, dzięki usilnej pra- 
cy i wkrótce, przy większej rutynie stać 
się może groźnym ryv ilem dla łódzkich 


nie możeby, gdyż klub ten z dnia na dzień 
„jałowieje”, 

Zawody powyżsżych dru yn, prowa- 
dzone były w nader ostrym tempie, lecz 
bez nadużywania siły. fizycznej, | 

Gra otwarta przez cały czas, gdyż żad 
na strona nie była w stanie przypieczę- 
towej swej przewagi, 

Winę porażki całkowicie ponosi Wer- 


ner. 

Union zyskuje bramki przez Herman- 
sów i „Lutka”, ` 

Sędziował p. Reatig. 

Publiczności mało, 


SZOWINIZM GDAŃSKI, 
Agencja Wschodnia. 
Gdańsk, 6 października, 

Z dgiem dzisiejszym zaczęły w Gdań 
sku wychodzić trzy nowe pisma, w tem 
dwa tygodniki, jeden reklamowy, drugi 
nacjonalistyczno - antysemicki, oraz je- 
den dziennik „Kleinmorgenpost", organ 
nacjonalistów gdańskich. 

Kierunek szowinistyczny zyskał w 
ten sposób w Gdańsku poważny cukura 
prasowy. 


się: po pańskiej fizjonomji poznać, że pan 
właśnie jest żydem! 

I tak od słowa do słowa, aż do komi- 
sarjatu, CB okazało się, że obaj pano- 
wie są» katolikami! 

Najbardziej charakterystyczne, że jak 
jeden tak i drugi prosili o przesłanie pro- 
tokułu do sądu celem wzajemnego zaskar 
żenia o., obrazel 


Niestety o Unionie prwiedzieć tego|' 


ciąg czterech miesięcy. 
mają płace dzienną w wysokości 9,50 gul. 
dena „zobowiązali się į 
nia o dwie godziny diużej po: 
za którą to pracę 
dzenie wyższe o 1 


galilę 


. 
(one 


Warszawa, dn.7 październ. 
PIERWSZA PRZEGIEŁDA WARSZ. 


DRUGIE NOTOWANIE WARSZ, 


Dolary 5.18 i pół —5,18 i trzy czwarta 
Tendencja PA a iri 


PRZEDGIEŁDA GDAŃSKA. 
Złoty 108.25 à 
Warszawa 108, 

Przekazy. na Warszawę 5,19 
Dolary 5,62 


Ostrowiec 8. 
Modrżejów 5.75, 
Lilpopy 0.77. 
Zawiercie 36.25, 
AE U 19.50, 
obel 1.50, 

Węgiel 4.05. 
Cukier 4.50, 

Sole potasowe 4.40, 7. 
Tendencja słabsza, wę 


Notowania złotego anrr (drog 6-g0 


23, 


ie za jeden . funt szterlingów 
3 


Nowy Jork 19,25, ke 

Paryż za 100 złotych 367, 
Wiedeń czeki 13.600—13,700, 
Berlin 78,49—82,51, ` 

Przekazy na Poznań 81,71—82,51, 
Na Katowice 79,74—81,36. 


GIEŁDA NOWOJORSKA. 
Nowy Jork, 6 października, 
'Kurs dzienny 2;pół  ' o. 
Londyn 4.46.00, 
ndyn 60 dni 4.43,00, 


, Paryż 5.24 i pół, 


Amsterdam 38,71, 
Praga 2.98, i 
Berlin 23, í siedem ósmych — 24, 


NOTOWANIA BAWEŁNY, ” 
Nowy Jork, 6 października; 
Dowóz bawełny do portów Atlantyku 


i Golfu 46.000, 


Wewnątrz kraju 65,000, 
ywóz na kontynent 3.0.0. 
Loco 26.25, . ; 
Październik 25,97 — 25,99 
Grudzień 25.05—25.08, 
Styczeń 25.17—25,22, 
Marzec 25,46—25,50, 
Kwiecień 25,58, 
Maj 25.70. 
gi” Z i fics 
owy Orlean, 6 pańdcjązyśka 
Loco 25.05, 
Październik 24.98, 
Grudzień 25.00, 
Styczeń 25.07, 
Marzec 25,28, 
Maj 25,41, 
Liwerpoel, 6 pańdziozaika, 
Październik 14.60, 
Styczeń 14.40, 
Marzee 14.44, 
Maj 14.42, 
Lipiec. 14.22, 


w" 


Brera, 6 pal | -.sók4, © 
Daron amerykańska 29.38 cent 


SPRAJK PORTOWY W GDAŃSKU 
ZLIKWIDOWANY, 
Agencja : Wschodnia. 


Gdańsk, 6 paźdmiornika, 


Strafk, trwający w Gdańsku od dwa 
miesięcy, paraliżujący część ruchu, został 
w dniu dzisiejszym zlikwidowany, 


Podpisano protokół ugodowy na przes 


obotnicy otrzy 

k do pracowa 
normę, 
pobierać będą wynagre 
00 oroc, i 


Sala  prasówo-tefegraficzna pariamentu angieiskiego. W dniu otwarcia parlamentu 
w zeszłym tygodniu, urząd ten wysłał 2687 depesz prasowych w 14 językach, 


i ma 4 44 i ; 


te mm reer: 
4 h 
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Lotnicy amerykańscy, którzy odbyli podróż dookoła świata. 


Tragedia biednej „„Zuzi', 
"która tęskniła za wolnością. 


Do ogrodu zodlogicznego w. Karlsru- 
he sprowadzono niediwno samicę szyr1- 


pansa „Zuzię”, za która zapłacono 8 tys. 
marek złotych. w e 
Zuzię frapita nieustanna tęsknota za 
wolnością. Zwolna jednak obłaszawili ją 
i zdawało się, że biedne stworzenie pogo 
dziło się ze swym losem. Tymczasem, 
gdy jednego dnia zostawiono przypad- 
kiem otwartą klatkę Zuzia skorzystała ze 
sposobności i jednym stisem znałązia się 
na drzewie. 
Dozorca, który pozostawał! z małpką 
w dobrych stosunkach poszedł pod drze 
wo, prosił aby Wróciła, obiecywał różne 
łakocie i czule do niej przemawiał, 
Kiedy jednak zdawało się, że już — 
ż Zuzia da się namówić i powróci do 
kia dawała nowego susa i przenosiła 


się na wyższą gałąź, Trwało to prawie 
trzy godziny, Wreszcie dozorca stracił 
cierpliwość, zaczął małpę wyklinać i wy» 
zywać, na co ona pokazywała mu figle na 
nosie, Dozorca postanowił w końcu wieźć 
na drzewo i złapać małpę na sznur ale 
R szczerząc zęby umykała coraz da- 
ej. 


Tak minęło dwanaście godzin, Wieść 
0 ucieczcze małpy rozeszła się po mfeście 
iw ogrodzie zebrały się tłumy publicz= 
ności Wszyscy dawali dozorcy rady jak 
ma postępować, śledzili z zaniepskoje« 
niem ruchy Zuzi i robili zakłady, Zapadł 
zmrok, Dyrektor ogrodu wezwał w końcu 
pomocy straży pożarnej Przybył cały od 
dział strażaków, nie zdołał jednak schwy 
cić małpy i puszczono w ruch sikawki z 
zimną wodą. Wywołało to niesłychane 


Str, tA 


Polak, dr. Brandt rostał mis- 

nowany profesorem fizyki 

na uniwersytecie w Sidney 
w Australiji. 


Troska zagranicy o sztukę 
i artystów. 


W. Niemczech rząd 
płaci im pensje 

we Francji oddaje na 
mieszkanie klasztory. 


Skutkiem długotrwałej wojny i cięż- 
kich warunków życiowych po wojnie, naj 
bardziej ucierpieli w Europie artyści i pi 
Sarze, 

Wprawdzie w ich rękach spoczywa 
przyszłość kulturalna kraju i im w przy 
szłości wznosić będą pomniki, ale za ży- 
cia nie wiele troszczy się o nich pąwojen 
ne pokolenie. 

. Tak przynajmniej jest w Polsce i w kra 
jach bałkańskich; we Francji i w Niem- 
czach oddawna już pomyślano o oabudo 
wie życia intelektualnego i artystyczne- 
go. Obok Paryża wzniesiono całą dzielni 
cę, gdzie artyści wszelkiego rodzaju ma- 
ją swe domy, spokój i możność wydatnej 
pracy. W republikańskich Niemczech wy 
znaczono kilkuset artystom wysokie pen 
sje rządowe, a miasta prześcigają się w 
udogodnieniach dla artystów, 

Świeżo donoszą, iż w Frankfurcie sta 
ry klasztor Karmelitów odrestaurowano 
kosztem miasta i oddano go na mieszka- 
nia dla artystów, literatów i muzyków, 


Kina w Stanach Zjed- 
noczonych. 


Przemysł kinematograficzny w Sta- 
nach Zjednoczonych doszedł do olbrzy= 
mich rozmiarów o czem świadczyć mogą 
przytoczone poniżej cyfry, 

Kapitał, oddany na usługi tego przes, 
mysłu, wynosi 1,250.000.000 dolarów! Je 
śl się zważy, że przemysł, produkujący 
konserwy, przedstawia w Stanach Zjed- 
noczonych kapitał w sumie 2.200.000,000 
dolarów, a kapitał przemysłu samochod2 
wego 1.700.000.000 dolarów, to można 
z tego wnosić o rozmiarach przemysłu 
kinematograficznego. 

Wspomniany przemysł eksploatowany 
jest w Stanach Zjednoczonych przez f27 
towarzystw, z pośród których 22 towarzy 
stwa związane są.w truście, W różnych 
tych towarzystwach, pracujących w 50 
tysięcy robotników, których roczny zaro 
bek wynosi 75 miljonów dolarów. 

Powiadają, że w ciągu najbliższej zi+ 
my. przemysł kinematograliczny rozwi- 
nie się jeszcze bardziej, a to dzięki zasto 
sowaniu nowych metod przemysłowych. 
A zatem piękne dni oczekują jeszcze ma: 
łego Coogana. 


oburzenie publiczności,  Wołanc, że to 
bestjalstwo i zbrodnia, że biedna małpa 
życiem przypłaci takie oblewanie, Oka- 
zało się, że mieli rację. Biedna Zuzia za- 
lana woda spadła w końcu z drzewa naf 
nastawione prześcieradło, 

Osuszono ją i wsadzono do klatki, 
Zepadła jednal na zapalenie płuc ipo 
trzech dniach zginęła, Tak skończyło się 
marzenie biednej Zuzi o wolności, 


m ia m 


WYPADEK NA WYŚCIGACH KON- 
NYCH W POZNANIU, 
Agencja Wschodnia. 
Poznań, 5 października. 
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